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w i a d o m o ś c i  K R A J O W E .
S  P e t e r z b u r g a  2 r  S i e r p n i a .

N aym iłośc iw iey  m ianow ani zostali k a w a ­
leram i orderów . S m i ę c e y  A n n y  t r z e c i e y  
k l a s s y :  H rabia S y w e r s  naczelnik pow ia-
tu D erptskiego w gubern ii E stońskiey-----
v °n  S c h  m i  dc  gubernski sek re ta rz .— H e y c  li­
m a n  oficer policyi R ygskiey. —  Ś w i ę t e g o  
Vi ł o d z i  m i e r z ą  t r z e c i e y  k l a s s y :  R adca
K ollegski Szteter P rokuror gubernii Kurlan- 
d s..iey . C z w a r t e y  k l a s s y : K apitan służby 
A ngielskiey G i l i .  O rdnungs-rich terow ie P o­
w iatów  : W endeńskiego  H ahenm eyster: i 
O ezelskiego A derkas, Felingzkiego V i e t . i n -  

D oktorow ie: L a n g e n b e k , R  a m m , C e k -  
e l , G r u s z k ę .  Baron W o l f ,  von H i e k i n h ,

V O ll P e t e r  son.
— W  num erze,v  ~ 7apzeszłym  to iest
P ism a naszego donieśliśm y czy te ld ikom  ^ 
zbaw ienney  roślinie, leczącey od ukąszenia 
psa  w sciek  . ego, uzy w aney  w  tych strasznych 
zd arzen iach  ciągle przez la t d w a d /ie ś  ia 
pięć w  O rlow sk iey  i Tulskiey gubern iiach , 
nazyw aiącey  się po Rossy ; sku W o d n y m

S z y l n i k i e m  albo C z a s n u c h ą ,  k tó rą  L inne- 
usz w  botanicznym  sw oim  u k ład z ie  pod  
im ieniem  A l i s m a  P l a n t a g o  oznaczy ł: ode­
b ra liśm y teraz  opisanie sposobu zbierania 
takow ey  lośliny  i upotrzebian ia, lecz ponie­
w aż opisanie takow e iest w  ięzyku P ossyy- 
skim i n iem ogło  bydz ry c h ło  przełoźonem , 
pom iesczenie onego do iednego z num erów  
zaraz następujących  o d k ład am y .

K r ó l e s t w o  P o l s k i e .

D o k o ń c z e n i e  P o s t a n o w i e n i a  N a m i e s n i .  
k a  K r ó l e w s k i e g o  o P o c z t a c h  K r ó l e w ­

s k i c h .

T Y T U Ł  VII.
E x t r a -  P o c z c y  i K u r y e r y .

A rt. óe- Jad ący  ex tra  pocztą , d la  którego 
k o n i e  bądź p rzez sztafetę bądz przez c u r -  
s o r i a m  na pew ną godzinę b y ły  zam ów ione, 
n iepow nien  d uźey czekać na p rz prząg nad 
kw adrans; ieźeli zaś podróżny powóz sm a­
ro w ać  każe, m inut 1 0  dodane będą

S tacya, 1 tóraby kw adrans d łu źey  ex- 
trapocztę w strzy m y w ała , sz e sćz ło t poi k a ry
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zap łac i .  Lecz naw zajem , gdyby  iadący extra- 
pocztą z w ła sn e y  w iny  ośm godzin si ę spóźnił 
nad  czas zamówiony, w inien będzie groszy 
piętnaście w yźey nad ustanow ioną taxę od ko ­
nia na milę zap ła  ić; gdyby zaś spóźnił d w a ­
naście godzin, taxę k u ry e rsk ą ,  a skoro >.Ą go­
dzin spozni, d u b e lto w ą  taxę ku rye rską  za za­
mówione konie zap łacić  będzie obow iązany .

A r  t: 53. Jadący ex trap o cz tą  w  dzień i 
g łó w n y m  traktem  pocztow ym , chociaż n iem a 
zamówionych koni, d łu ie y  nad półgodziny na 
stacyi w strzym anym  bydź nie może 

Jadący  w nocy, naydaley w godzinę konie 
m a mieć dostawione; gdy podróżny o d łuższe  
czekanie^stacyą askarźy, podówczas Poczthal- 
ter  za każden kw adrans  nad ten przepis prze­
trzymany zap łac i  z ł .  pols- sześć kary. Na 
drogi uboczne, naydalt y do mieysc orni! cztery 
ty lk o  od leg łych ,poez tha lte rc  wie konie dać są 
na  żądanie obowiązani.

Art.  5 / .  Gdyby jednak  taka b y ła  m no­
gość ex trapoczt,  żeby stacya wszystkie  konie 
przepisem  sobie oznaczone w ieden dzień w y ­
słana, w ted y  podróżny na w ypraw ien ie  siebie 
c ie rp liw ie ,  nied uźey przecież w żadnym  przy­
pad k u  nad iednę godzinę w dzień  a nad pół- 
tory godziny w^ nocy, czekać powienien.

A rt.  55. W  źadney godzinie nie wolno 
odm aw iać  koni podróżnemu na stacyi. Poczt- 
halterow ie obowiązani są mieć konie ros łe  i 
zd row e, a natenczas zaprzęgać powinni tyle 
ty lko koni, ile ich podróżny p łac i .  K o ń ce m  
zapobieżenia sprzeczkom względem  opłaty  ilo­
ści koni ex trapocztow ych , s tanow iem v:

i .  Jz do bryczki pocztow ey  n ie ładow ney , 
gdy ied n ą  lub d w o m a osobami obciążona, 
d w a  konie, a gdy trzema osobami trzy 
konie  p ła tn e  zaprzężone bydź maią. 

s Do koczyka półkry tego , albo bryczki 
półtoraczney  otkry tey  gdy  iedną tylko 
n aw et osobą obciążone, trzy konie, gd y ­
by  dw iem a osobami, również trzy konie 
gdy trzy  osoby wiezie, cz tery  konie i t. 
d .  p ła tn e  zaprzęgać należy .

3 . Do karety  podwóyney iedna, dw iem a, 
lub  trzem a osobami obciąźoney, cztery  
konie, cz term a osobami pięć koni i t. d 
p ła tn y c h  zaprzęgać się pow inno.

4 . Do k a re ty  poczwórney, choćby tylko 
iedną osobą obciążona b y ła ,  p ię ć k o n ia  
gdyby zaś dwienia, trzema, lub czterma 
osobami, szesć koni, gdyby zaś pięcio­
m a osobami luo w ięcey, siedm koni i t 
d* 2 dw om a pocźtyltonami branych  i p ła ­
co n y ch  byu;ż pow inno . Jedno  dziecko do

la t  ro w ca le  nic nie p łac i ,  dw oie  zaś
dzieci za iednę osobę uw ażane  bydź maią.

5. Do osób w yźey  w ysczezególnionych cie- 
ty lko się rachu ią  siędzące w poieździe, 
lecz oraz s łużący  na  przodzie, lub  na tyle 
poiazdu iadący .

Art: 5r>. N iew olno  będzie poczthalte-
rom  samowolnie przestępow ać tych, zasad, i 
w ym agać od podróżnego,żeby więcey koni 
nad powyższy przepis o p łaca ł ,  gd>by iednak  
am {'odróźny w ięcey  koni za op ła tą  z a ż ą d a ł ,  

poczta duć inn ie powinna. W szelako na kaź- 
dey następney stacyi w olno  będzie podróżne­
mu do liczby przepisaney zw rócić sie.

Arr; fiy. Lubo śpieszna iazda częścią  od 
stanu^drog, cząścią  też od po ry  roku  z a w i ­
s ła ,  zeby iednak sztafety, k u ry e ro w ie  i ex- 
trapoczty n ied o zn aw a ły  w  sw ym  biegu spó­
źnienia, s tanow iem y: 

i Jz  ng bieg kury era konnego nie w ięcey  
iak pół godziny na milę rachow ać  należy 
przy  drodze równey i dobrey; gdy saś 
pora roku  b ło tn is ta ,  lub grunt będzie 
piaszczysty, nad trzy  kw ad ran se  takow a 
iazd a  t rw ać  n iepow inna.

2 . Na bieg kury era b ryczką  pocz tow ą trzy 
k w ad ran se  na milę ra ch o w ać  się m a.

3. N a bieg sztatety również trzy k w a d ran -  
se na milę ra ch o w an e  bydź m aią.

4- Na^ bieg extrapoczty  z osobą w interesie 
s tuzby publiczney w y s łan ą  trzy k w a d ra n ­
se; zaś dla w szystk ich  innych, nad go ­
dzinę iednę na milę iazda trw ać  n ie  ma. 
Pocztyhonow ie  d łu źey  nad powyższy 
p rzepis  iadący, na  karę z ło ty ch  polskich 
dw óch  za każdy spóźniony k w a d ran s  
skazani zostaną Gdyby zaś to spóźnie­
nie nas tąp iło  z pow odu z łych  koni, na­
tenczas nie pocztylion, lecz pocztba lte r 
sześć z ło tych  polskich za każdy kw adrans 
spóźniony kary  zap łac i ,  w y iąw szy  z łą  
lub  piaszczystą  drogę.

Art; 58. w  przypadku padnienia  konia 
pod kuryerem  lub ex trapocztą ,  ieźli się okaże, 
iz kury e r  a lbo podróżny pocztyliona do p ręd-  
s z e y  n a . ' J  Pr^epis iazdy g w a łto w n ie  p rzy m u ­
szali, ciz do zapłacenia  czerw onych z ło ty ch  
dziesięciu za konia obow iązani zostaną.

Art: 5g. K uryerow ie  i podróżni ex trap o -  
cztą  lub deliżansami iadący powinni na kaź- 
dey stacyi znaleźć izbę czystą  z łóżkiem  i 
św ia t łem , porządnym  sto łem  i s to łkam i,  a w  
zimie opaloną, aby  w niey spocząć bez p rze­
szkody (gdy zechcą) mogli, równie i iedzenia 
za  umówioną cenę żądać m aią  p ra w o .  Przy-



zw o ite  i grzeczne obchodzenie się z przeież- 
daiącem i officyalistom  pocztow ym  naym oc- 
n iey  za lecam '., an ad to , pow ó . i rzeczy podró­
żnego pow inny bydż szanow ane, i w  p rz y ­
padku  uszkodzenia ich  p rzez  poczty lionów , ; 
P o cz tah a lte r do rep aracy i i zw rócenia kosz­
tu  za n iego iest obow iązany . Poiazd przed 
p o cz tą  sto iący  iest pod s trażą  i o d p o w ie ­
dzialnością teyźe

Ar t :  60. Ń a każdey  stacy i u trzym y­
w ana będzie książka od D yrekcyi w ydana 
2 kartam i n u m erew arcm i, i sznurem  pieczę­
tow anym  przeciagn iona, a tak o w a zaw sze 
się na sto le zn ay d o w ać pow inna; w tey prze- 
ieżdżaiący  poczt zap isyw ać będą mogli sw oie 
p rzec iw k o  poczcie skargi, w czem  szczegóło­
w e  instrukcye p rzez D yrekcyą w ydane będ ą .

A r t ;  61. Dopóki now y  rozm iar ro z leg ło ­
ści s tacyy  pocztow ych  pod dozorem  Kom- 
m issyi Spraw  w ew nętrznych  ukończonym , i 
p rzez  Nas potw ierdzonym  nie będzie, m aią 
służyć  urzędom  pocztow ym  za p ra w id ło  w  
pob ieran iu  w szelk ich  o p ła t tabelle o d leg ło ­
ści do tąd  używ ane, i w  tych  żadney tym że 
urzędom  nie będ ie w olno  czynić odm iany.

A r t :  02. P ostanow iw szy  tym  sposobem  
Celnieysze p rzep isy  d la  w iadom ości p u b li- 
czney p o trzebne ,w olą  ies t N a s z ą  aby  D yre­
k to r jeneralny  Poczt w y d a ł  szczególny I n ­
s truk tarz d la  każdego oficy .d istypoc tow ego, 
rak sobie w każdym  przypadku postąp ić po­
w inien, a to p o d łu g  zasad , k tó re  osobnem  
postanow ieniem  p rzep isu iem y .

W y  konaninie ninieyszey ustaw y  K om m issy- 
om R ządow ym , w  czem  do którey  należy , 
a um ieszczenie w D zienniku p raw  Kom m isyi 
S p raw ied liw o śc i polecam y.

D ziało  się w W a r s z a w i e  na posiedzeniu Ra 
dy  A dm inistracyyney dnia 0 L ipca roku 1817.

(podpisano ; Z a i q c z e k .
M inister Spraw  W ew nętrznych  i Policyi 

(podpisano) T.  M o s t o w s k i .
R adca S ekretarz Stanu , 

J e n e ra ł  B rygady 
(podp isano) K o s s e c k i .  

Zgodno z O ryginałem  
Radca S ekretarz  Stanu, J e n e ra ł  B rygady 

(podp isano) Kos  s e c  k i .
Zgodno z w ypisem :

M in ister S p ra w ie d liw o śc i 
W ■ S o b o l e w s k i .

S ek re ta rz  Jen e ra ln y
/ .  H a  11 k i  c wi c 1.

W I A D O M O Ś C I  Z A G R A N I C Z N E .

N i H M c y .

x W i e d n i a  9  S i e r p n i a .  Przysczepian ie 
osnv k io w iey  iest w  w ielk iem  używ aniu w  
G allicy i, od roku  i 8o3 po rok 1815 zascze- 
piono ią  888,2o3 ludziom .
— W inogrona taksię  obficie u ro d z iły  w  p o ­
łu dn iow ym  T y ro lu , iż z g a łę z i , s których 
p ie rw ie y  przy  n ay lepszych  zbiorach niemianO 
w ięcey iak gron 170, w  roku  terazn ieyszym  
zb iera ią  w ięcey ty s ią c a .—W  okolicach B a l ­
i e n  w y ro d z iły  się w inogrona tak  w ielk ie  ia- 
k ich  iescze n iew idziano  w  stronach  tam ecz­
n y ch .

Od b r z e g ó w  M e n u  12 S i e r p n i a .  P ow ia- 
d a ią , że dw ór A ustryiacki zap ro s ił K róle­
stw o  H annow ersk ie do należenia do św ię te­
go p rzym ierza .
— W  nocy m iędzy siódmym i ósmym dniem  
teraznieyszego m iesiąca w d arli się z ło d zie ie  
do pałacow ego  A szaffenburgskiego K ościoła 
i w y k rad li w szy stk ie  naczynia kośc ie lne  
d rogie. —
— Piekarze F rankforscy  za dostarczen ie  z łe ­
go ch leba d la  tam ecznego to w arzy stw a  p rz y - 
iació ł ludzkości ściągnęli na siebie su row e 
ukarania. W szystek ch leb  iaki ty lko  zna­
leziono u n ich  zo s ta ł skonfiskow anym  i od­
danym  na rzecz ubogich; a d la  tow arzystw a 
pow inni dostarczyć zam ierzoną ilość ty lk o  
z lepszey m ąki. N adto  sp raw a  ta  n ieskoń- 
c z y ła  się na takiem  ukaran iu ; lecz  oddano 
do dalszego siedzen ia.
— 8. b. m. Straszna b y ła  b u rza  w  H am bur­
gu, od k tó rey  k ilk a  dom ów  zg o rza ło .

N ędza i n iedostatek  w  Kantonie A ppencel- 
skim w  S zw aycary i co raz się pow iększaią. 
T a  niepom yslność zm usiła  R ząd tam eczny  
do zaciągnienia pożyczki w  celu zakupienia 
żyw ności d la  ubogich. Liczba um ieraiących  
przew yższa w szelkie podobieństw o do w iary : 
w  sam ey tylko iedney A ppencelsk iey  parafii 
od x. po 28 Lipca u m arło  87 ludzi, s k tórych  
dzieci b y ło  *8.

T estam ent Pani Stal z o s ta ł o tw orzonym  
29 p- m . obow iązuie ona syna sw oiego i 
córkę Xięźnę B r o g l i o , aby Pana R o k k a , s  któ­
rym  sekretn ie z a w a rła  b y ła  śluby m ałżeń ­
skie uznali za p raw eg o  iey m ęża, i syna * 
nim spłodzonego przyięli za b ra ta  i dali m u 
w sze lk ą  pom oc iako dobrze urodzonem u.

x N i Z s z e y  E l b y  l / t  S i e r p n i a .  W olne m ia­
sto Lubeka p rzy s tą p iło  do p rzy m ierza  swię*
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tego w  skutek zaproszenia przez Cesarza 
Im ści Alexandra I uczynionego.
—  Powiadaią, iż Rząd Szwedzki roskazał 
konsulom sw oim  znayduiącym  się w  pań­
stw ach Barbaryyskich. aby się n iezw łocznie  
domagali o spokoyność na morzu, która iest 
mieszaną przez Korsarzy Afrykańskich, nay 
bardziey na morzu połnocnem  i w  kanalej 
co nay w ięcey  handlow i Niem ieckiem u i Mia­
stom Anzeatyckim iest szkodliw e —

N i d e r l a n d y

z B r u x e l l i .  10 S i e r p n i a  Zapewniaią iż 
szańce w  Mastrycht coraz burdziey zma- 
cniaią.

F R A S C I i .

r P a r y ż a  7 S i e r p n i a  Xiężna Jm śćBerry 
przechadzała się dnia w czorayszego raz do­
piero pierwszy po odbytym połogu w  gai­
kach Elizeum Burbonów. Xiąze ley  m ałżo­
nek prow adził ią pod rękę. Stan zdrowia  
Xiężney iest zupełnie dobry. Infant don Fran­
cisco  de Paulo b y ł dziś u niey z odsviedzi- 
nam i.

M arszałek X iąże R e g g i o  w y iech a ł dnia 
w czorayszego rano o godzinie trzeciey na 
granice Francyi. W ielu Jenerałów ;owarszy  
szą mu w  tern poselstw ie zasczytn em , które 
Król mu poruczył, między innem iznayduie Się 
Hrabia de la R o c h e j a c q u e l e i n ,  pułkow nik  
pierw szego regimentu grenadyierów ia^dy. 
Mieszkania dla dworu Króla Imści P uskie- 
go, przygotowane są w  L i g n y ,  tamże w y ­
znaczone są domy dla Xięcia następcy 
Niderlandskiego, Xięcia W e i l  i n g t o n a ,  dla 
Jenerara g ło w n ie  dowodzącego Barona de- 
F r i m o n c  i Hrabiego W o r o n c o w a .

— Mówią tu o sprawie m iędzy następcami 
Czyli bracią iednego znakomitego literata 
zm arłego przed kilku laty, a panią B . . . . ,  
Xiężną de S. . . . K. ta sprawa zdaie się 
że powinna bydz ciekw ą.

Jeden z dzieńnikow Paryskich pom ieścił 
następuiący artykuł.

„Udkilku dni dzienniki nasze b aw iły  pu­
bliczność tuteyszą opowiadaniem  co się sta­
ło  z damą iedną znakomitą tak z sw oiego  
stopnia, iak z rozumu i s ław y  w  św iec ie  u- 
czonym , która iak pow iadaią usuwaiąc się
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od św iata , obrała schronienie w  klasztorze 
karmelitek, gdzie niegdyś Xięźna d . e \ a F a l ~  
l i e r e  po życiu przyk-adnem na w ielkim  
sw iecie  w pobóznem ustroniu dokonała dni 
sw oich. W edług gazety ę u o c i d i e n n e  b y ła  
to Hrabini de R . . . ale gazeta Francuzka 
z upewnieniem  tw ierdziła, iż to b y ła  Hra­
bini de Genlis. Naniesczęscie, dzieńnik ie- 
den który iak powiada lep iey  i dokładniey  
w ie o w szystkiem , utrzymuie, iż dama o któ- 
rey m owa, nie w stąpiła ale w ystąp iła  s k la ­
sztoru i pow róciła  na łon o  kocnaney ro­
dziny po odbytych w  klasztorze próbach, 
które ią niezmiernie znudziły .“
— Obraz Pana Gerard ma bydz um iesczo- 
nym w  sali 1’Hotel de v ille  tey stolicy, 
i w rzeczy sam ey obraz, w ystaw uiący w ey- 
ście Henryka IV do Paryża, niemoże bydz 
pr.yzw oio iey  um iesczonym .
— D .noszą z Londynu, iż stan zdrowia Lor­
da C a s t e l r e a g h  co raż się polepsza.

ROZMAITE WIADOMOŚCI.

Publiczne pisma N iem ieckie bronią ży ­
dów od czynionego im zarzutu, iakoby oni 
tylko byli przyczyną niedostatku zboża w  
rozmaitych kraiaoh N iem ieckich. Przyta- 
czaią tym końcem co uastępuie: —, , W iado­
mo bardzo dobrze, iż szlachta i m ieszcza­
nie posiadacie w ło śc i, którzy religiiąChrze* 
ściiańską wyznaią a nawet po części w y so ­
kie piastuią urzędy, nayw ięcey się do tera- 
żnieyszey drożyzny p rzy łoży li.,,

Katolicy w Anglii mogą by aż teraz przyym o- 
wani do morskiey i lądow ey służby bez po­
przedniego, a dotąd zw yczaynego, sk ład a­
nia um yślnie na ten zamiar przepisaney przy­
s ięg i.—Przez tę przysięgę Król Angielski 
uznawany b y ł za g ło w ę Kościoła, a Papież 
odrzucany. — iuż dawno iey od Katolików  
nie źąnado, i przypuszczano ich do służby  
morskiey i lądow ey, w yiąw szy na w ysokie  
stopnie. Anglia ma w iele praw podobnych, 
które iuż nie są używane, lecz ich formal' 
nie nie znoszą; a skoro kto żąda, a b y  im na­
dać moc, odm ów ić m utego nie m ożna.Zteg° 
to powodu słaWny prawnik Angielski P* 
B l a c k  nazyw a takie prawa Ł a p k ą  n a  n i e -  
p r  z ez  o r n y c  h.
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